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Wczoraj przyniosły te legam y doniosłą wia 
Jomuść. G:o na wieść o wyznaczeniu przy in 
terwencyi koalicyjnej komisyi Ligi narodów li ' 
mii demarkacyjnej. która W ilno pozostawia na 
terytoryum  republiki litewskiej, żołnierze rekru­
tujący s it  z tej ziemi, wypowiedzieli posłuszeń 
stwo Dowództwu polskiemu, aby z bronią w 
reku przeciwstawić się odaaniu W ilna na pa 
stwę choćby nawet chwilowych rząaów litew­
skich, przeciwko którym już obecnie oowstała 
tamtejsza ludność polska.

Psychologię tych żołnierzy nie trudno zro­
zumieć

Dywizya litewtko»białoruska odznaczyła s ę 
niezwykłem męstwem bezpośreanio pod murami 
Warszawy, ona to pod Radzyminem zataraso­
wała bolszewikom drogę do stolicy Polski. Na­
stępnie pędziła armie bolszewickie na wschód 
j północ, aby swoich najbliższych oswobodzić.

Tym czasem wyrok komisyi koalicyjnej, obra­
d u j ą c e j  w Suwałkach wstrzymał ich w tym po­
chodzie i nakazywał im alać bezczynnie tuż przed 
W ilnemi skąd dochodziły ich wieści o buntach 
bezbronnej ludności, ich najbliższych, przeciw 
repfesy°m rządów litewskich

Nie chcemy oceniać ich kroku ze stanowiska 
wojskowego, zr bili jednak to, co było ich naj- 
iw iętszym obowiązkiem uczynić. I stało się dobrze, 
że poraź pierwszy na ziemiach polskich podniósł 
ii,j s-anowczy prrtest przeciw ignorancyi, czy 

•iiandlarskimi pobudkami dyktowanym niespra­
wiedliwym wyrokom au irów koalicyjnych.

Sie wątpimy te i gdzieindziej jeszcze ludność 
polska pr.emocą oderwana od państwa będzie 
musiał i korygować nieraz wprost bezwstydne 
decyzye -ioalicyi.

! Za* reś-ana przez koalicyę linia demarkacyjna 
pat Li-w.e przypomina caiy tragizm górnika 
Śiąskk C-eszynskiego, którym tak  długo irym ar- 
czor-o, aż go oddano na pastwę orgii czeskich.

pecyzya tnnierzy dywizyi łitewsko-małoru 
skiej spotka się z uznaniem i pełną sympatyą 
caLft^ społeczeństwa pohk ego, które domagać 
się będzie c d polskich władz wmjskowychi od pol­
skiego rzędu, aby tych sziachelnycn „buntowni­
ków* poparł w ich pięknej akcyi, która ma ca 
celu poprawienie „sprawiidliwej” krzywdy przy 
gotowanej przez nieomylną a sprzymieizoną z 
polską koalicyę.

Społeczeństwo polskie nie pozwoli, a b y  pod 
oanorem przemocy „bunt“ żołnierzy, który po 
obrouiii arszawy poszit bronić p r z e d  najazdem 
swej rodzinnej z emi, m iał być zmarnowany i 
o c z e k u i , ze ra jd  spłaci tym d z ie ln y m  żołnie-
rzom dług wdzięczności zaciąguięty w waikach
fta_ ..iśiauo* .eh

J £ o * n u n ik a i s g if f & ę

z dnia 10 października. 1
Na całym troncie syluacy? bez znaczniejszych 

zmian. 1 .
W  rejonie Oleska oddziały nasze odparły 

parokrotne ataki 2 pułków sowieckich, zsrtusza- 
jąe nieprzyjaciela do pan cznej ucieczki

Dochodzenia w spriw ie samorzutnej akcyi

generała Żeligowskiego wykazały, że wystąpienie 
jego oddziału m.ało swoje źródło ra rozgoryczę* 
niu oficcrćro i żolnier; y, reftrutującyrft się  i 
kńssęzyzn y  i GrorieńszczyzTj, wytsałane niepo- 
poitcjęcsmi w Irin ie  roiaaoTiośeiairj a goifłtaeh  
i represjach stosowanych toobec ich rodzin i 
wogóie wo&ęe ludności polskiej.

fJsezelBe DBroódżtmo K. Sztab. Generalny

Polityka rząt!a Petiupy.
Przybył dc W arszawy a Kałi.cAcr iiVr";r* 

bki m inister Andrzej Lewicki- Przyj-zd jego 
jest w związku z rokowaniami polsko-ror.yj- 
skicmi. Na z»sadz:e pewnych ir*iormaeyi sgen- 
cya Rasspress zaznacza, żo w składzie rządu 
atam ana Petlary nie zaszły żadne zasadnicza 
zmiany w ostatnich czasach. Pp. Lewickij i Ti- 
moszenko zgłosili swoją dymisyę ca skutek 
decyzy5 Centralnego komitetu ukraińskiej par« 
ty i socyal-demokratycznej, źe w danej sytuacjd 
członkowie ukraińskii j S.-D. me mogą należeć 
do rządu burżuazyjnego. Dacyzya ta m iała cha­
rakter czysto teoretyczny i nie oznaczała wro­
giego usposoDiema p a ra ł  dla polityk; Pctlury. 
Obecnie obaj ministrowie cofnjU";swoją dymisyę 
i zachodzi możliwość, źe p. Lewicki ajmie sta- 
T-n; g*RSĘ*as**wi *sr—wiw.thwmibu

nowisko premiera a p. Prokopowicz zatrzyma 
tekę rm nisra,

Rząd ukraińskiej repubiiki ludowej tak jak 
dbtąd; dalekim, jest cd zrmiarów jmwanćia ugody 
z  Rosyę sowiecką. Tłotomia-.t ki.^ownicy uikrai-'- 
skiej polityki n!j wątpią, że dbj Ją do porozumienia 
tz p. Sawinko^em. Nie wyłączona jest również rco- 
żjiwość poŁoauznionia z gen. WtungCcm, pod tym 
jednakże warunŁSOL, że w  sprawie ukrai -.śskiej 
zaimie on v;ięcpj zdec-dowane stanowisk! : w 
tyńi, cSlu poczynione są już odpowiednie kroki. 
Niedawno delegacya gen. W ran^a z paiłk. Nogą 
na czele, odwiedziła aiarnann Peftarę w  jego kwa­
terze; w  tym czasie (również wyjechała d!o i/tTant 
gia ukraińska ddegaoya v"ojt*nna.

 «■+--

P i ^ a s a  a n g i e l s k a  ©  p © k o j u  n r
LONDYN, 10 paździemis.a. .Daily Herald” 

raduje się, że pokój ryski otwiera ’ yzerokie per 
spektywy. Przedewszyslkiem sowiety bę lą miał y 
możność skończyć ze ’ swymi nieprzyjacić mi 
Następstwem drugiem będz e podjęć.e przez Ro- 
syę handlu  śv.’iatowego a także nawiązanie i 
utrwalenie stosurau pomiędzy Rosyą u Niem­
cami. Co do osiat>;ie;o p jn k iu  .Daily Herald* 
wyraża pewne z (niepokojenie.

.kłanciiester Guaidion* jest zdania, że Pol­
ska przyjęła poiój dzięki olbrzymim koncesyom 
terytorya nym, jakie jej poczynili bolszewicy. S - 
wiety — pisze ten dziennik — wiedzą ze swej 
strony, że takie załatwienie sprawy jest nie­
słuszne, lecz Rosya poprawi je prędzej czy póź- 
nieji ('■) Narazie sowdepia potrzebuje kor iecznie 
pokoju, gdyż obawia się, że biaia dziaiainośc 
aliantów jeszcze by wzrosła.

•; j-i- . i

Strajk w  Łodzi.
10 raźdz. Wc oraj w Ł »dzi odbył iecznosci publicznej i fabryki Około godz. i

. ,1 n «    _ l . _ J .. t  ̂Z'.* łA, lnol n . Mrw r. 1 _   1 l\ A A A AŁÓDŹ. r » ,........... .......... .J  -------------- ,
»ię je.i.nodniowy pows-iechny strejk dem oasha 
cvjnv, ia o protest przeciw głodowi w mieście 
Zrana nie wyszły pisma, stanęły zakłady uży-

w południe przez miasto przeciągał 100.000-czn 
pochód z hasłem : .chleba I* Strejk sorganb.r 
wany był przez P. P. S.

W :lno wypowiada w ten sposób swą woU ska cała dopomoże, aby to prawo i la  silna wo» 
i wykunuje swe prawo samost nowienia, a Pol- ia nie zostały spac/.one.

S..CT23Sa
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* »  R y d z a .
Rygi jKar/feyfe w rrbst z Lond!yi?bi mlsya 

jj " ’schodn5c‘-ga£k^js4detjo“ p. Petruszewi- 
SkŁaća się aate, z pp. K ost Lewi ddogo, prz>  

-.ącego, dra Ernesta Breitera 'posła iń  
Lwowa*, dr.' ,’ózefaJiazar Jęę. dr. ..ukasza My- 
szu ta  I w  anowskiego i Jćzefata.

Zanim prnowie ci przybyli do Rygi, wyułflfi 
ze Szczecina w  dn. 21. z. nx depeszę do prezy- 
dyum konferencji ryskiej. W depeszy tej stwier­
dzają, że konferencya nic może ustalić granic mię­
dzy Po-ską a Rosyą i Ukrainę bez zdecydowania 
d losie Ga'łcyi Wschodniej. O losie tego krciu 
według depeszy p. Lewackiego i f-fki może decy­
dować jedynto ludność sama, a wszrCia decy1- 
zva konferencyi byłaby pogwałceniem zasady sa- 
mookreśjlenia i <r.le byłaby uznana przez ludność. 
Delegacya Rady narada ,/ej Wschodniej G-ficyi 
1 jej rządu uważa przeto za swój obowiązek zro­
bić tego rodzaju aastrzeżenle.

Kied1/  detogacya o tak szumnej nazwie przy­
była do Rygi, zwróci ta się niezwłocznie do konfe­
rencji na ręce obu nrz ^wocmicząeych z mej aorya. 
•en w języku Laneuskun, którego g*ówne pun­
kty brzmią:

1 Ukcnstytoowan'e rJepodlefkgo ukraińskie­
go państwa naa teryto^uim Gclicyi W sd odniej na 
Stąpiło na ogólnym kongresie narodowym, Gaf. 
IWsch. w dniu 19 października we Lwowie.

2. Koagies +en powołał Pode Narodową Gai. 
Wsch.

3. 7  łona Redy narodowej powstał rząd, który 
objął wladzę 1. listopada 1918 r.

4. Rada Narodowa Gal. Wsch. jako pa,:|a- 
toent uchwaliła ustawę o powszechnych wybo­
rach.

5 Przeciwko powstającej dic łyda sairodzieL 
nego Gal. Wsch. ptrvsia*a Polska w swych Impe- 
jtyfelistycjHiycłjE (!) ctfech. Po dziewięciu, miesią­
cach wojny Polska odniosła zw/clęsPwty i ustano 
wiła władzę o! arpacyjną (!’ ) w  państwie (1) wscho 
dłnlO^gahcyjśkim i prowaoZi od tego czasu pofc- 
tykę <3csterminacyjną.

6. Dzaewięciomiasięczna obrona dowiodła dą­
żenie do niepodległości.

7. Wszelkie zapew niania, żs ludność G al 
Wsch. żąda przyłączenia do Polski, nie odpowia­
da rzeczywistości. 70 proc, (?) Ukraińców, 13 prac. 
Żydów a  (nawet ludność pcj&ka (?!) żąda samo­
dzielnego państwa wschodrto-gat;cyjskiego.

Wśkutek tego stwierdza msmoiyal, wszelkie 
Rozstrzygnięcie o  przyszłości państwo wo-nolityc/.- 
nej Gał. Wsch., przeczące jasno .wyrażonej wcL 
ludności, byłoby jaskrawym pogwałceniem prawa 
samooia-eśłenia narodów.

PoJpisa’i (mentora! pełnomocnicy “redy na- 
jjadto .•/ej Wschodniej Gałicyi i jej' rządu" pp. Kost. 
Lewickij, Ernest Broiler, Józef NBsęarjufk i Łukasz 
Myszuka.

Podróż do Rygi odbyli ci panowie pirzez Lon­
dyn. Podcza= pobytu w Londynie, prawdopodobnie 
pc trafili z.nafeżć poparcib, skoro Przyjechali do 
Pyyji z takim memoryałcm. P. Joffe po przeczwa- 
niu go, ucieszył się pewnie niezmiernie; przeciąż 
gotów jest dla Gtficyi Wschodniej poświęcić na- 
\vet tak dostana- ą zasadę sowieckiego samr,-oikre- 
'ślenia, a (wywody Lewiafeiofjl i Breiterów są Bąfdzo 
tmu na rękę.

Wkońeu jednak ten zaoał Joffego okazał się 
bezprzedmiotowym.

R y g a -
Stara Rygr^ ongi twierdza wpływów niemiec­

kich m  wEchodiirn brzegu Bałtyku, od niedawna 
stolica malej republiki chłopskiej łotewski j sta­
ła się w ostatnich Julku miesiącach ważnym oi- 
środkieu politycznym. Tutaj przeo mie/i cami 
odbyła się tooafer meya państw bałtyckich, która 
wyjaśniła, że (wszystkie te państwa, z wyjątkiem 
jedynie Litwy, słuchającej podszeptów Berlina, 
mają wiele wspójnydlż i żywotnych interesów. Tu­
taj odbywały się w  roku bieżącym niejeden raz 
rokowania pokojowe, które się końezyłj w  więk­
szości .eypadków pomyślnie. Tu koncen+rują się 
woływy wielkich państw Zachodu, wśród których 
pngieiżkls dominują niepodzielnie. Działają tu 
względy nłetylka gospodarcze, lecz 1 polib tyczne. 
Łotysza "dele zawdzięczają Angfd i są prietanac 
ńi, że nie opaś7 l ich ona w chwili ren Tycznej, jak 
me opuściła w zeszłym roku, .gdy Łotwie zażra- 
? żała utrata ńlepcdlegioścl! i' i  równik jej rządu, 
Ułmarils zmuszony był szukać schronienia na ma­
łym. siatku pod osłoną dział angielskich, swojen 
UtGcn.ra spem Ejparo*' umacniał wobec całego świat­
ła  praw« Łotwy do niepodległego bytu.

Wieie praezyła siara Ryga od chwil swego po­
s ta n i a .  gdy w  r. 1201 powołała ją do żyda po­
tężna wola "ta ltu rt/agera" dawnej epo&i, b iskj- 
pa Alberta 1., oo krótko przeżyła rządy kawalerów 
mieczowych^ reformsćy* rengijne, rządy pofskie 
(którycii tyle śladów po dziś dzień zostało), szwe- 
dzfide i •'wreszcie rosyjskie.

(pod skrzyd.ami rządu rosyjskiego, któ­
ry  prowaizii nad Bałtykiem politykę tolerancyjj- 
ną względem mieiscowego żywiołu niemi ickiego. 
ińeźle się rozbijało ryside mi^szczapstwo nio- 
tmieckle, które dla ku.tury kraju położyło nieza- 
przecz me zasługi. ''-'Od to rz ^ ta n ia  z tej kultury 
był jednak odsunięty prawe wity gospodarz tego 
kraju, chłop łotewski, nieiritocicmie eksploatowa­
ny nrzez baronów*, cieszących się s: czególnemi 
względami pet-ersburskLgo rządu.

Wojna światowa zrńonita do niepoznaf- 
ma obraz Rj-gi. Pięki e i bogate to miasto 
raz po raz zmieniało właścicieli. Dostawmy się 
pod ok_pacyę niemiecką już za czasów rządu 
Kierońskiego i dor i  dZiawszy się wkrótce ze 

. zdiamemem że ma "dobrowolnie" dostać się Ttod 
Terto Hohenzollernów, Ryga wkrótce puwan muK

sirła zsrown uznać władców iwych w postaci bol­
szewików, którzy w ciągu 3 mieć i icy (od lutego 
da maja 1919 roku elcsploatowoli miasto. Krótką 
trę  niepodległości Łotwy zamąclia aw antuni za 
wyprawa "rosyjsko - niemieckich" wojsk Ber- 
mondła. Wysiłek narodu, który w pierwszej 
ch./ili pczostawdony byt sam soli.: (wobec dwu­
znacznego zachowonia się lii/.ioów), odoarf ni;- 
przyjaciela od brimR]*gi. Łotwa stała się na­
prawdę państwem niecodlegkm. Vrzy pomocy 
'wojsk polskich udało się jei nawet odzyskać zie­
mie, które w oczach wielu ^chodzą za sporne pod 
względem narodowym (jak np. Letgalję.).

;Przejśńa lat osto-.nicii odbiły się ogromnie na 
zewnętrznym wyglądzie Rygi. Wprawdzie mia,- 
sto nie ucierpiało od LomDardowaT.i, gdyż z wy­
jątkiem rdeuidkieh usdcodzcń budynków, poło­
żonych nad Dżwiną, któte uległy csmzeliwauiu 
p rze : artyleryę Birmondto, zajmującą pozycyę na 
przeciwległym brzegu izeki, wszystico pozesiałe 
nietJcn*ęte. Miasto , pustosza to i wyludnił® się. 
Z 509.000 mietztiańccw pozostało zaledwie 
180.000. Emigwr,val' przeważnie Rosya; i c o f a ­
jący się na wischód we wrześniu 1917 r. razem 
z wojskiem rosyjski*.®, oraz Niemcy, których 
znaczna część slccmpiroiiutowaala się wobec rządu 
Jiotewskiego sweńii sympańami dla akc*\ i Ê r>~ 
'mundta. W  miesiąc po zawarciu pokoju z Ro- 
Syą daje się znowu zauważyć napływ ludności 
jednak duża czasu minie, zaiim  Ryga powróci 
db stanu noirnalrego.
I [BoniewaS wyernigrawad przeważni: cudzoziem­
cy, wojna przyśpieszyła więc proces letyfikay i 

Ryg-', odbywający się od1 dawna. Jeszcze 25 lat 
temu łotylpa możro było spohtać tylko na przad- 
miebclaca Rygi, podczas, gdy. w środimi jściu roz­
pierali się Ki mKfv i Rosyanie (jedna z najmhi.j. 
szy cii ulic na Mof&iewshiem przedrri :ściu nosiia 
jazwę "Letten. Strasse"). Ostainich kilkanaście 

j lat przed wojną wproowaćteiło jednak duże zmiany, 
Łotyszę zorganizowali się w spółki, wykupili ka- 
miuiee i jpcłaojową pracą ziobyd znacur.ą część 
miasta osiągnąwszy poważne suimesy nad pocia- 
dająca o iwiele starszi kulturę ludnością niemim 
ką. Dzisiaj łotysze są faktyemymi panam; swej 
stolicy.

Ludność niemiecka zaszła na drugi plan. Kon­

centruje się cna przeważnie w starej Rydze, która 
ma wybitny charakter staro - niemleekisgip 
średniowiecznego mipstii, jak mało któtw z r. iust 
na św ieci Istna to skarbnica dia mifośnjkpw 
zabytków. Nieme;', jalto 'ludzie, nie zna,ący je­
żyka łotewsldego, do urzędów nie są dopuszczano 
ińiellgeocya znajduje się zatem w połażeniu do­
syć ciężldein. Dobrze się d iiĄ e tylko tym niemt- 
oaer, którzy opierają swą egsystencyę na handiur.

Rosyanie ryscy, — to prze ważnie emigranci 
przenoszący na grunt Rygi atmosferę "zapóż- 
nycb żalów, potępieńczych swarów".

Ckfnfi i 'spotajnie jest dzitiaj w Rydze. Pusl 
kami świecą (restauracja i feowiajmie, gdyż Niemr 

i  Rcsyanie zubożeli..Łotysz? zaś są oszczędni . 
przyzwyczajeni do życia ''Jamowego, zlwłaszcza ci­
sza nalega miasuo w godzinach wieczarnyęfi. Ota- 
k> godzny 10 rucłi uliczny zamiera. Stara Ryga 
przybiera o tej porze wygląd wymartego nua(- 
żta. Widać ta n  więcej stróżów nocnych, niż 
przechodniów na ulicy. Przechodniowi, błąkają- 
eemu się wśród prastarych gmachów, wydaje sięi 
że ujrzy za chwilę ha!abardztstów, ulrz^nujących 
jorządel że wychylą się z zaułka postacie staro, 
dawnych rajców miasta, m a iron i żaków ulicz­
nych. ! J- C y n a r s k i .

£nwsr paizf? J.V1? Emir Afganistanu
wobac SU. międzynarodówki.
(B. P.). Prasa sowiecka z dum ą ogłasza, iż 

na komunistycznym Kongresie ludów w schodni:h 
v Baku brał czynny udział Enwet Pasza. W y­

głosił on obszerne przemówienie, w kiórym  
wzywał oo wstępowania do 111 M iędzynarodówki 
Enwer-Pasza jest jednym  z wybitnych przy­
wódców młodotiiiKów i saęyonalistów tureckicu, 
w czasie wejuy, jako wódz naczelny arm ii oitg* 
cnańskiej organizował rzezie ludności ch-ześci- 
lańskiej w A rm enii: pozatym wyróżnił się jeszcze 
w czasie wojny jako jeden z najgorętszych wiel­
bicieli W ilhelma II.

Rówuocześaie prasa sowiecka publikuje _ .te ­
legram Jego Wysokości Emira Af„an>stanu da 
przewodniczącego Bady Komisarzy Ludowych, 
tow. Lenina11:

„Pierwszą iskrówką ze stacyi radio-telegrafi- 
cznej, która stanowi podarunek Pański i która 
esl dla mnie wielce cenna, przesyłam Panu, 
tow. Leninie, wyrazy mojego uznania, (poup. 
im a AU. Chan."

Jego Wysokość Em ir Afganistanu otrzymuje 
nie pierwszy podarunek z Kosyk Daw-mej, za, 
bierność swą względem m onarchów wszechro* 
yjskich, pod którycu znajdował się pro lek tors­

ie®, otrzymywał od czasu do czisu ze stolicy 
pudarunki w postaci zazwyczaj stadniny końskiej, 
Dziś otrzymał od Lenina znacznie osobliwszy 
podarunek, bo siacyę iskrową, która nie raaią 
będzie stanowić rozrywkę dla Afganistań„kiego; 
aróiika. Podarunek ten, spodziewać się nrażna, 
przyczyni się niemało do zad  śnienia stosunków 
ympatyi między Afganistanem i Moskwą, będzie 

,.aś jednocześnie zachętą i dla innych bejów, 
baszów, emirów i kalifów, pragnących sob.a 
uochę „poiskrzyć*, do wstąpienia (lo trzeciej 
Międzynarodówki.

$&?ad Bumifetu ^iłcnarorszego 111 l$:ę- 
dAjjnarudÓTOUi obrenego n£. 2 ftongrtsie 

ro n io s l łw is .
Przewodniczący: Zinowiew (Rosya).
Członkowie prezydyuro : Bucharm, Kobecki

(Rosya). Manner (Fioiaudya), Budm anski (Wę-
;,ry)-

Członkowie K. W . : Levi (Niemcy), Rusmer 
Francya), Quclch (Anglia), John Reed (Amery­

ka). Sleinhardt (Austrya), Friis (Skandynawia), 
Szabiin (Bułgaiya), Miłkicz (Jugosławia), Sułtan 
liode (Blizki Wschód), Pak (Daleki Wschód), 
vVijnkoop (Holandya), Radek, Toińoki (Rosya).

Kandydaci: Lenia, Trocki, Berzin Sialin,
Pawłowicz, Czięzerin.

w
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Lwów, 11 października. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

P oniedziałek  11 październ ika o  godz. 7 w ieczór 
„Faust*, opera.

W torek 12 października c  g o iz . 7 wiecz. „P »!estraiit“, 
o p e re tk a  w 3 ak tach  K. M iłloctcera (wznowienie,).

Ś ro d a  13 października o  godz. 7 w ieczorom  ,  Ponad 
Śnieg-  cram at.

Czw artek 14 październ ika o  godz. 7 w ieczorem  „Pa- 
Iestra .it" , operetka.

P iątek  15 p ażd z irm ik a  o  godz. 7  w ieczorem  W 103 
roczm  5 z g o n i T. K ościuszki „K ościuszko pod R acła­
wicami*.

S o b o ta  16 pazaziern ika o  godz. 3*30 popoł. „K rólo­
wa Ja a w ig a ',  d ram at po  raz lV-ty.

S obo ta  16 październ ika  o  goaz . 7-mej w ieczór »Pa- 
ie s t r a i t“, operetka.

N iedziela 17 październ ika  o  godz. 3 3 0  popoŁ „P o­
m ysł Ranny Franciszki*, kom edya.

N iedziela 17 październ ika  o  godz. 7 w ieczór „Aida*, 
opera. v

Poniedziałek  18 października o  godz 7 w ie c z ó r . Pa- 
lesiran t* , opere tka .

TEATR . EW ILOwY vgmach l,t. Ossoliń­
skiej. lC). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
baiet, w odewu. fkiety wcze-iniej w biurze dzień* 
ułów Sokołow&aego u? Jagiellońuk? 7.

ZLOZENIE MANDATU przez Abrahamowicza. 
Poseł do Sejmu, b. m inister Galicyi, Dawid A- 
brah<fmowlcz, zrzekł się m adatu. Ńa jego miej­
sce wejść ma zislępca pos. Traczewski

KONIEC RAD PO WIĄTOWYCH W MAŁO- 
POLSCE. Mimo opom  endecji, na komisyi ad­
ministracyjnej w Sejmie, postanowiono przepro­
wadź ć reformę wyborczą do rad powiatowych, 
wedle wniosku posła Klemensiewicza. Podstawą 
opracowania referatu przez pos Putka, ma bvć 
wybór na zasadzce ordyuacyi sejmowej. Ucnwa- 
ła  ta zapowiada koniec osławionych rad  powia­
towych w Małopoisce,

„OZON“ hurtow nia m steryałow aptekarskich 
przy a!. Kołłątaja 1. 8. m ająci zadanie zaopa­
tryw ać apieki i szpitale w Małopoisce w arty­
s t y  apteczne, zostata w ub. niedzielę otwartą. 
W u i oczystości tej spółki wzięli udział liczni 
przedstawienie: pre~ydyum miasta, Rady miej­
skiej. wojsko i-osci, lekarzy, aptekarzy, szefowie 
różnych urzędów itd. C iem  ci at z  m spółki jest 
w y * worztc pracownię przetworów, z surowców, 
K tó r y c h  nie bratt w kraju, a które to wyrób 7 
im ponujem y z zagranicy. W  czasie przyjęcia 
gości zebrano na ~chronkę fim . Piłsudskiego 
1512 marek, zaś rada nadzorcza spółki złożyła 
□a ręce prezydyem miastu dia inwalidów woj­
sko wycn, dia b.ednych chrześcijan w mieścić 
oraz żydów, dla wdów ; sitró t po aptekarzach’ 
oraz dla wdów i sierót po broguerzystach p5 
2000 marek.
I Z ROZPRAW SĄDOWYCH. Antoni Moroz, 
rolnik z Ladzka Szlacheckiego z v iosną b. r, 
zamordował siekierą w celu rabunku pod Sta­
nisławowem, gospodarza Kazimierza Kamińskie- 
go, siostrę jego Leonię i  służącą Ołeksynównę. 
Z  koń era sierpnia w czasie e w a k u a c j i  więzień 
zbiegł i wstąpił do arm ii Petlury, lecz naslępnie 
został ponownie aresztowany. Ostatnio sąd sta­
nisławowski skazał go na karę śmierci.

Sąu D. O. G. we Lwowie za nieprawne rek- 
"Wizycye rabuaki w I st- padzie 1918 r. skazał 
na 1 i pał roku ciężkiego więzienia JózeJa 

iuhra, który plądrował wraz z drugimi pod 
nazwiskiem Stanisława Biefasa.

ZAGADKOWA KRAD7IEŻ W  URZEDZIE. 
W  inspektoracie rzędu m iar dla Galicyi w ub. 
Sobotę inspektor Dobrzyński przez zapomnienie 
nosiawił kiuc- w zamku swego biuikn, w któ­
rym leżały klucze od Kasy i kasetki. Gdy na 
Jrugi dzień przybył do biura skoostantował 
Wszystko w porządku, lecz tylko brak kasety 
ukrytej w okutej skrzyni z 100.000 Mp, klóre nit* 
Wiadomo przez kogo zostały skradzione.

Z KRONIKI WYP ADKÓW. Po północy na ub. 
nierteielę, posterunkowy po3. Tomasz Stóhrer na­
potkał na placu Gołuehowskieb Marcyza Sado­
wego, handlarza o w co w , leżąo&go na bruku z 
przestrzeloną lewa nogą, wśród niewyjaśnionych 
olflohczności. Pogotowie rat. udzieliło mu pierwr 
szej i loawiozto go dt> szpitala.

.Artur Bolek w snie-zhardu przy uł. Zamko­
wej 1. 8. podczar 'kłó'ni został uderzony siekierą 
w pierś. Ostrza przecięło mu dwie krwionośna ar- 
terye, pod klatką piersiową, Ciłdko zranionemu 
Pogotowie i&t- udzhlio  piet-wszej pomocy.

Wczoraj wieczorem w ul. Kcchanowskiego 
z ba prPiranu Agnieszki Bobdkowej pod 1. 75, slrza^ 
łemi z karabinu niezr any sprawca przestrzelił 5Ze„ 
regiowca 40 po. Jana Fawluka. Pchcya w sprawie 
prowadzi śledztwo.

Paweł Swirzko lat 12, na Gabryefówce pod­
palił proch w naboju karabinowym, przvczeir_ od1- 
niósi obrażenia na twarzy* i iprzy lewym olni. Wy„ 
nuenlcnym Pogo.o.vij udzkńjtó jUrwszej pomocy.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO. Inżynier sali­
narny w Bochni W łodarczyk z postrzału na 
wojnie stracił wzrok. Kalectwo to stało się przy­
czyną silnej depresyi psychicznej, pod wpływem 
której popełnił samobójstwa.

Z DNIA 1 NOCY. W  kawiarni teatralnej p, 
Maurycemu Sega Iow i, urzęd. pry w. skrauziono 
palto, wartości *0l!U mk.

Ze strychu w rea ności przy ul. Piaskowej 3 
skradziono p. Szczepańskiej bieliznę, wartości 
5000 mk.

Aron Rosenberg w cl. Rejtana upraw iał h an ­
del obcą walutą, to też polieya skonfiskowała 
mu 5.150 kor. austr.

1 • liiśjSi
•Romtsya Lig i narodów w ^iHnie.
WARSZa WA, 10 października (Pat ) „Kuryer 

Wa^szawsui- pisze: Komisya kon.rolująca z ra­
mienia Ligi narodów, która bawiła w Suwałkach, 
podczas rokowań polsko-litewskich, udata s*ę 
do W ilna dla ZDadania stosunków litewsko- 
boiszewickieh.

 K .— V
Wiceprezydent Daszyński w HraRowis.

KRAKÓW, 10 października (Pat.). Dz.ś rano 
przj był tu  wiceprezydent p. Daszyński, który 
będzie udzielał posłuchań w poniedziałek w gma­
chu starostwa.

Lwowska Dyrekcya kolei psftstw.

Wedle rozporządzenia m inistra kolei żela­
znych z dnia 28. wrześaia 1920, ogłoszonego w 
Dz. Ust. z dnia 1. października 1920 poz. 619, 
znosi się z dniem )0. października b. r. rozpo­
rządzenie z 5. sierpnia 1920 ogłoszone w Nrze. 
71 Dz. Ust. z dnia 9. s.erpnia poz. 489, doty­
czące zawieszania z dniem 10. sierpnia b. r . na 
kole a rh  okręgów warszawskiego, radomskiego j 
iwowsk.ego odpowiedzialności na całość prze­
syłek.

Wobec tego odnośnie do odpowiedzialności
Kolei za csłosć przesyłek w mianowanych okrę­
gach zostaje przywrócony stan rzeczy, który 
istniał do 10. sierpnia 1920 r.

Transporty niemieckiej amimicyi 
na S. Śląsk.

BYTOM, 10 pażdziern, (pat.). Dla osłabienia 
wrażenia wiadomości o ostatnich konfiskatach 
tajnych transpoitów  niemieckich na Górny Śląsk 
dla n.endeckiej bojówki prasa niemiecka podaje 
dziś jednobrzmiący kom unikat, iż transporty te 
były tajnymi transportam i polskimi, przeznaczo­
nymi dla Polski. Broń i amunieya zostały rze­
komo zasupione w Niemczech notajemnie i mia 
łv być przemycone z Górnego Siąska do Polski. 
M uiewr ten jednak prasm niemieckiej się nie 
uda!, gdyż władze koalicyjne rozporządzają w 
tym względzie niezbitymi dowodami. W naj­
bliższym czasie ma się od yć w Opolu rozprawa 
sądowa przeciw Hilgerowr, który . ułatw iał te 
transporty, ofiarując swój automobil,

—

Powiększenie ząłeg* kcaiieyjnsj na 6' 
Śląsku-

TYTOM. 10 pażdz. (Pat.) W edług deneszy 
/ i Szwajcaryi, znajdują się w drodze na Górny 
Śląsk owa uzupełniające bataliony francuskie, 
które przybywają tu  dla wzmocnienia załogi 
koalicyjnej.

KIEDY BĘDZIE PI EBI.iCYT NA C-ORN SLĄSKU?
BYTOM U), pażdis. (°lał.). Rząd’ niemieciti 

zwróci! eię dlo Rady najwyższej w Paryżu z za 
p-wardem. czy oznaczony już aostał termin pie- 
u,acylu na Gornyir. Śląsku, wz j ędnie w jakim 
czasie amożna się spodziewać tego terminu. Zapy­
tanie motywuje rząd niemi oki okolicznością, iż 
i )d eg’.’' ■‘erm nu chciałby uzależnić wybór pre- 
z j ,renta Rzęsą, j i nowe wybojy do Sejiim pru­
skiego., t. zn. że oba te akiy wyoorcze chciałby 
przesunąć na azas do plebiscycie na Gameta SŁa- 
sku.

i' >'•
SUKCESY WPANGLA. 

KONSTANTYNOPOL (Pat.) 1 0  paźjfeie^ka.
A r’.!? gen. Wrangla odnarla otenzywę bołszc- 
wicką na J inieln.!kovra, przytem wzięto 803 jeń- 
cov;, Neprzy a iii cofa si? w ki runku północy 
m > i ,  a minia W rangi a posuwa się n .  przód 
wzdłuż wybrzeży morza Azow&idego.

ażesz, ni 9 ryzykując wygrać Kiijori 

zepewnlć soliła I ndifn!? byt, 

ecz wpierw oszczędź tysiąc marę! 

akie dziś każdy łatwo oszczędzić moża 

"szczadzony zaś w ten sposób lysiąc przeznacz

l® a  kFipno „m I I  j o n ó w k i“ —  obligacji

4°|o Passfwowej Pożyczki Preolowej.
Do pierwszego ciągnienia 6/Xł tylko >000 marcL

k o m u n ik a tf.
V l,

KOMITET OŚWIATOWY P. P. S. uchwalił 
na posiedzeniu dnia 2. paidzieruilia, ustaleni- kau- 
cyl na 30 marek, abonament miesięczny wyncwi
6 irnarek,

Bibjotels' bedrle odtąd otw ada przy ul. Oi- 
Imiahskiej 1. 2. II. p. we wtomd i czwartki oa  godz.
7 . - 8  w ie e s s r e m .

EACZf.nSĆ METALOWCY'! Posiedzenie mę­
tó w  zaufam.s warsztatów wojskowych, cywilnych, 
1 wars2,.a:ów prywatnych odbywać się będą 
wspólnie każdego tygodnia we wtorek o godz 
6. wieczorem.

ZWIĄZEK P03CTNIKÓW DRZEWNYCH — 
“ZGGDA“ we Lwowie, ul. Piesza 1. 2. Z dniem 
15. października rozp-nczyna się kurs lekcy! tań­
ców. Wpisy przyimuje się codziennie bd  godz 
6 —  8 Wieczorem.
i CRGANIZACYA ZGR. TOW. PIEKARZY we

Lwowie, Ryne).q i. 29 I. p. Z ffhfcśnaAS. parćfci- m*;ą 
rozix5czyna się kurs lesccyl tańców. Wpisy pi-zyj- 
rruiie się codziennie od godz. 6-tej do o-me, .wiecz

Kinoteatr

Leona Saplehv48.

TL X. i m

W s p a n ia ły  c y g n ó s L i 
dramŁił ro 4 aktach p. ł .

'  g low nCj r o l i  s ły n n a  a rty stka

L e o n t y n a  K i n b e r g
Ponadto 3 akt komedya.
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Ozy dem®ki»aefa polska Kia tyć
f l n a i f a b e i d t w  ?

Ceriz wię,rK3 ą troska ra;je'nla serce obywa­
teli pooskiah l.wes'ya oświa y w PoCsee. Dość 
przyaczjć  cyfrę pr/edEtawioną przez ob. Kafir 
nowish;ego na oświa .owym utocu ■warszawskim, 
iż W arszawa posiada 40 tysięcy dzieci, nie znaj­
dujących dostępu do rz-oły, ażeby cala groza sy­
tuacji stanęła przed oczyma. Do 8 mi laidów  ir i>  
siecznie pochłania wojna, podrywając ekonomi­
czne i (kulturalne życie kraju, natomiast braknie 
pieniędzy na oświatę, na szkolę.

p o sk a  jest krajem analfabetów Według obli­
czeń statystycznych 50 proc. ludności pejtkiej, 
stanowią ana fabeei, podczas gdy w Fzwajcaryi
0.03 proc. w Niemczach 0.04 prac., w Danii 2 proc. 
w Szwecja 2 prpc‘. t t. d. Pozostaje chvba no .!> 
szać się tern, że w Rumunii analfabeci stanowią 
88 proc., w Portugal:’ nS proc-, w Rosji Europsji- 
•dtiej ‘61 Droc. Najbardziej więc bliscy jesteśmy 
pCZOcruowi — Rosyi.

W Królestwie PoCsklem prz >dstawia się sytu- 
apya jeszcze gorz j: gub. Radomska daje 70 proc. 
analfabetów, Kielecua 70 proc., Lubelska 69 proc. 
Kaliska 62 pree., Łomżyńska 61 proc.v Siedlecka 
60 proc., PietrowSuca 53 proc., P.ocita 53 proc.; 
Suwalska 52 proc., i lyfko W arszawa stoi po­
niżej przecięcia — 43 proc.

Lepiej jest niioo w Galicji Zachodniej: Pow. 
Chrzanów 21 proc.. Nowy Targ 23 proc., Tarnów 
26 proc., Limanowa 30 proc., Żywiec' 33 proc.; 
Przemyśl 33 proc.

Najfatalniej przedstawda się Gaficya Wscho­
dnia: pow. Cziordtów 51 proc. analfabetów, Pod­
hajce 55 proc., Zaleszczyki 62 proc., Kosów 73 
proc., Tubka 77 proc. _ czy  i że przeszło trzy czwar­
te  ludności nie umie ozy tael i pisać.

Wobec tego stanu rzeczy młoda Republika 
Po’ska -wnna użyć najenergiczniejczych środków, 
celem wajki z klęska analfabetyz1 nu Z radowe - 
leniem przeto witanw fakt, że Wydlział Oświaty? 
pozasrlco.nej Ministerstwa Oświrccnia opracowu*- 
je pi jd tt przymusowego nauczania analfabetów 
■w Pocące. Jak słyszą .śmy narazić wyloniy się 
dwa punkty widia oni i  i ptosownie do tego ułożono 
dwa projekty usrawy:

%  pplera się na przymusie pnństwbwyTr. któ­
remu podlegaj a wrzyscy artofaueci od 14_ do 40 
roi:u życia, wszędzie, gdzie jest ponad anal­
fabetów. Zakres nauki piz/musowej obrjmuie 4 
odaziały szkoły ludowej. Naukę prowadzi nauczy­
cie szkei ny: lub Osoba zastępcza, poczem uizen 
składa egzamin przed Komisja. Nauka jest bsz- 
p a  la, przyczem koszta przez pierwsza c: te­
ry lata ponosi całkowicie państwo, po UW!*ch ta­
tach gmina obejmuje 50 proc. wydatków, po dal­
szych 2 tatach — 75 proc., po 10 gmina ponosi 
wszystkie ciężary. i

2 projekt wychodlzl z założenia, że przymus 
państwowy i crgarizacya wyiącznie państwowa 
rsiab a inicjatywę spoloctznąl i cale dzieło zosta­
nie na papierze. Wobec tego drugi projekt sproweł- 
dzu rolę państwa ty,ko do ro!i dostawcy środków 
pieniężnych, zaś oo do przymusu io tylko z e z w ą- 
1 a igmimom, i powiatom na wprowadzenie przy­
musu nauki dla nnadabetów, 75 p,oc. Łosztow 
ponosi państwo. U »Jfey4aj ącym się od nr.uki grozd 
grzywna i utrata prawa wyb:~czego dc gminy. 
Tea drugi projekt przewiduj: dalsza kształcenie 
się eks-a lalfabetów przy pcftftaćy blJ\iote.r i kur­
sów niauKOwrycii, piz czem 50 proc. wydadiów po, 
nosi oańslwo. Wreszcie dalsze" stadymn stanowią 
domy ludowe, przy czerń państwo ponosi — 25 
procent.

Oczywista praca musi się rozpocząć od reje­
stracji analfabetów. Nauka jest przewidywana 3 
raz , na tydzień, po 2 godz- w dwócn grupach 
analfabetów i póLnałfabetów Budżet w przybli­
żeniu 47 1 pól mi tonów.

Nie wschodzimy tu w ' szczegółową analizę 
pierwszego lub drugiego projektu. Chodzi o sa­
mą sprawę jako taką, której doniosłości nikt nie- 
śmie zapoznawać. Rząd winien w jaknajszybszym 
tempie ustawę deflnity\mic opraucwaó i Sejmowi 
przedłożyć. Rzetelna dcmofcrauya poJsJca nie śmie 
op.erać się na analfabetach. Repubi.ta nasza win­
na przestać być ojczyzną analfabetów.

Rosę,1 K- C z a p i ń s k i .

nowałr teałtowiełe Indye (nad ostatóhn oW-
jęła os.atecznls protektorat na mocy traktat.! wer­
su Iskieyo) . odląd cały iej przemysł b a w e łn ia n y  
i jutowy, izereg innych jego gałęzi, środri żywcza; 
bogactwo handlowe opierają się na eksploatacji 
bogaciw przyrodzonych V-7schodu i dowozie na 
Wschód fabrykatów. W  mniejszym stopniu przy­
jęła udzał w polityce Francya; jednakże metody 
wyz /sku b.yłffi pozostaną niemniej brutalne, f i rrń- 
cy przystąp i do enspansyl koionlalnej najpóz. i . |  
bo po utworzeniu cesarstwa i iwzrost jej mm/ał 
doprowadzać do konfliktu ze staremi motarstwar 
mi kolomalnemi. KsflKiikt ton służył za jeuną z 
głównych przyczyn wojny światowej.

Na Wschodzie, nad! kralnam’ strasz’i wego u- 
cisku kapitalistycznego' rozpala fi) płomień wtf- 
ki, która teraz grozi wstrząśmeni ern podstaw ka­
pitalistycznego świata, goc i i  mu śmiertelnym Kry­
zysem.

Fała! zm wschodni, który wybujał pod’ wpły­
wem bezsiły społecznej, poczvna ustępować przed 
czynną twórczą wolą politycznego i ekor-oi licz­
nego wyzwolenia. r

Przebudzenie Wseliedu.
ftnoeriaTzm ciropeiskt i amerykański, jako 

ostatnia faza rozwoju kapita’istycznego, zro­
dził pię i wyrósł na grunt i :  podboju slabczych 
gospoaarczr * ma’o. odj;o.nych społeczeństw, na 
gruncie walld o źródła suiowców' i" rj ni:f zbytu, 
wtdlki o (.icSonlc i sfery gospo la? cz/ch v/pływów. 
Militar? zm. pe niący obronę ka i .atu, strzegł tych 
zamorskich skarbów, trzymając w żelaznych kar­
bach tubylcze plemiona. Przemoc i wyzysk dot­
knęły w tych krajach całą ludność ruiną i rz>  
tn !eślnlczą w.rącafąc fą w otcn'-ań nędzy, ciem­
noty f  "bez władu V/ takich ty lito wsi- 
rmicach nleniiilosiemej eksoloatac J podbitych lu­
dów, mógł tyć anglosaski, niemieoyi i francuski 
kapitalizm.

Bezwzględna zależność pofityczna cd  zabor­
czych kondotierów budzi'a w nich od czaasu do 
czasu czynne przeciwdziałanie. Jednakże dopiero 
cstaoiia wojna, wciągając je w .wir walki urna- 
cn ła w r.icn poszwie sam.’- i żnosci narodowej. 
Idea sol.darności luuów ’ wa, ii z imperyaliemcm, 
rzucona przez -ewolucję rosyjską, pogłębiła w 
nich ś wie do my sicsunek ao zagaeni eń n i ; dz-y na­
rodowy cli Przewrót, jaki się dokonał w czasie 
wojny, położył podwaliny pod przyszłą iiiezaler 
żmość polityczną Wschoau.

Bogactwa pcdbiiych krajów stanowią główne 
•'źródło wielkckapiia istycznego gospodarstwa, d a  
tego sprawa ich wyzwolenia gadzi w podstawy 
zachoen ego itnperyauzmu. W ten sposób cele, 
które przyświecają narodowej akcyi eksploato­
wanych ludów, stykają s)ię z celami, jakie stawi) 
B ob ie  klasa r o b o in i  :z \ i czy jf i z nich w ob e cn e j 
wojennej dzbie, natura.nych sprzymierzeńców re­
wolucyjnego socyatizmu.

Najgorętsza walka pomiędzy imner/a!izmem a 
tąarnnionymi ludam u. ezy - i :  łizSśiaj o panowanie 
ha olbrzanich obszaru: i .t u*e stanotwia dKw?W

pomiędzy Eiropą a Oceanem indyjskim, przedb- 
wszystkiem o panowaniu imperyum brytyjskiego 
nad xm-z iima,'.s«ą Turcyą, Egiptem, B e ri/ą  i Int- 
cłyarai Wfciio dniami. K, aj e te tworzą i i -vvy czer­
pane rynki zbytu dla przemysłu Zachodu i jednrt- 
czaśnie zaopa.rują go w niezmi y n . ie  cenne zasoby 
surowców. ■ i

Największe z pośród nich znaczenie gospo­
darcze posiadają Indye, zarówno ze względu na 
przyrodzone bogactwa kraju, jak tez jego zdo.ność 
naLywczy Zajmują one oicoio 5 mil kim. kw. ob- 
rzaru liczą przeszło 303 mli. ludności, co dorów­
nywa niemal .udnuśd całej Europy. W 1913 —- 
l i t r .  Id .s.cr. z/Iy  w tonach (tona — 1030 felg.) prasj- 
ez.o 2 mil. ryżu, nrzeszlb] 8 i nół mii. zboża, 
pizesz’o 2 Jmi-L trzemy cuitrowej, około jeden mi!, 
bawełny, oraz w mniejszj?ch ilościach herbaty, 
skórty. i iłęeneg inaych wytworów. Indye posiadają 
równ .eż niewjz skanu, ogroir s zasoby ruoy "ie- 
laznei, miedzi, so.i; pc-uadają wreszcie naftę; wę­
giel, kość słoniową. Egipt wraz z Sudanem uzu- 
pe n.ą irdyjs i ,  z s.;by baweJlą/; i trzsihy cukrowej 
wywcz! również zboże, ryż, szafran; tndygo. lu r -  
cya pnoduinije zboze, OT^oce, wino; wełnę; ba­
wełnę. jedwab, tni-łdź; tytoa i \  i I-c innych wy*- 
twerów. M z  *potsic a  s ta : t i)  nioje w przyszłości 
iecnym z nafwiękSzjati spichlerzy świaia i naj„ 
ważn ej.-z/cb źródeł ropy naftowej. Mni pzą war 
gę d k  wy w  z  i p c s a la  Persy a, jednakże ma wrd- 
kie znaczeni i,’ jako droga lądowa do Ind; i. W 
miarę r: z raju g~spoJa.czego wz-astać będzie 
zdolność nabywcza tych krajów, zwiększać sie 
fcędz.e zapo .rzeLowacie na wytwory p.zwmysłu 
zacłiodn'ego, 1 j

P-ob leśny rzut oku na bogactwa Wschodu da­
je pojecie o j.go podstawowem znaczeniu dla 
światowego g-..spodarsxwa, o znaczeniu wspój- 
czs nem dla imperya istyeznych państw Zachodu. 
Odto'1 ^ngfla w dragiei potowi) XIX w i ku ojja-

Prcjeht nowej partyi robotniczej 
w Anglii.

(B. P.). .Daily Herald”, organ lewego skrzy­
dła socyalistów angielskich, ogłasza projekt tcw. 
Fryderyka Thoresby’ego utworzenia nowej party* 
robotniczej. Projekt program u owej partyi oma­
wia zagadnienia polityki wewnętrznej i zewnę­
trznej, potrzeby ekonomiczne robotn ków oiaz 
stosunek pracy do kapitału. Inlerweneya rządu 
do spraw robotniczych zredukowana być w inna 
uo minimum. Robotnicy p wunni być powołani 
bezpośrednio do sprawowania kontroli nad przed­
siębiorstwami przemysłu wemi oraz do udziału 
w zyskach.

W  dziedzinie stosunków rolnych program 
proponuje zniesienia prawa dziedz czeuia inają- 
t. ów ziemsk!ch po liniach bocznych; w razie 
braku bezpośredniego spadkobiercy sukcesorem 
m ajątku staje się państwo.

W dziedzinie polityk, zagranicznej i między­
narodowej program Tnoresby’cgo domaga się 
rewizyi ttak ła tu  wersalskiego, którego klauzule 
stac się mogą źródłem nowych wojen. Zniesione 
być winno wszelkie mieszanie się do spraw we­
wnętrznych innych krajów, nie wyłączając Persyi 
i Mezopotamii. Żaden traksal międzynarodowy 
nie powinien być zawarty, dopóki społeczeństwa 
zaangażowanych w traktacie państw nie wypo­
wiedzą swego zdania. W inna być zniesiona blo­
kada Rosyi oraz uznany jej iząd obecny.

Omawiając wewnętrzne sprawy polityczne 
Wielfciej Brytanii nrogram domaga się przyzna­
nia Irlandyi prawa do uiworzenia niezależnej 
republiki, nadania Indyom konstytucyi na wzór 
australijskiej oraz samorządu (Home Rule) dla 
Szkocji i Galii.

Podając szkic powvższego program u „Daily 
Herald* wzywa czytelników awycn do wzięcia 
udziaiu w dyskusyi nad nim. Organ belgijski 
„Le Pcupłe” jest zdania, iż program teu jest do 
przyjęcia dla wszystKicli socyalistów.

Zyski i straty wojsnns wa 
Wlaszesh.

(B. P.), W łoski organ socyalistyrzny „l’Avanfi* 
ogłasza, jakie straty poniósł naród włoski w cza­
sie wpjny; oto ona: , j

650.000 zabilych
984.000 ranionych 

74.620 kdeK-inwalidow 
25.716 tuberkulicznych 
21.220 oślepionych.

Straty te dziennik zestawia z ryskami, jakie 
w czasie wojny osiągnęli wielcy przedsiębiorcy 
w przemyśle w'ojennym; dochód ich w liczbach 
zaokrąglonych przedstawia się, jak następuje:
Drzem, metalurgicznym 30 miljardow (franków)
banni" 10 „ „
fabr. papieru 6 „ 1 ,
i .mati rzy 5  „ ? „

(przedsiębiorcy okrętowi) 
pr/.em. włóknisty 2 .  „
i f nu dalej. *
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